
w y  u / n 4 £  m

REDAKCJA: 
Warszawa, Szprfaina 12, 

Redaktor naczelny 105-01 
Sekretarjat red . 105-42
Redakcja dzienna . 105-04 

>, nocna . 503-59

ADMINISTRACJA: 
Szpitalna 12 teł. 105-03.

P ren u m erata  m ies ięczn a  43 0 .
kw artalna ,  1330. 

Konto P. K. O. 19,119.

Homer pojedyńczy

P I S M O  C O D Z I E N N E

R H A R Z E C
3

PONIEDZIAŁEK

Św. K u n egu n d y  
Wschód st>asa 6 n. 21
Zachód

Rok II.
17 15

Nr. 61

Sprawozdanie p. Ch. S. Dewey’a
Z A  I V  K W A R T A Ł .  1 9 2 9  R .  ___

r. wywieziono 960.024 sztuk trzody niskiemi cenami zbóż wewnątrz 
chlewnej i 29.445 sztuk bydła. Z kraju, zwłaszcza żyta, co spowodo- 
punktu widzenia gospodarki naro- wało kurczenie się popytu konsu- 
dowej jest niewłaściwa metoda wy ruenta.
wozu mięsa, ponieważ duża część Ogólne zapasy złota i dewiz w
ceny uzyskiwanej za wyroby goto- Banku Polskim zmniejszyły sę co- 
we przypada zagranicznemu właści kolwiek w drugim, kwartale, lecz 
cielowi składu.

Część czwarta sprawozdania po 
święcona jest ogólnej charaktery­
styce położenia gospodarczego biletów Banku nie obniżyło się ni-

W  4 -tym kwartale 1929  r. na- gdy od czasu stabilizacji w 1927  r. 
stąpił zdecydowanie niekorzystny poniżej 60 proc. 
wzrot w sytuacji gospodarczej Pol Sprawozdanie uzupełnione jest
ski. Biorąc pod uwagę szybkość, 1 licznemi załącznikami w postaci ta- 
z jaką państwo kroczyło naprzód, 
tego rodzaju recesja nie była nie­
spodziewaną. Jej przyczyny i 
prawdopodobny okies trwania m o­
gą być wyjaśnione jedynie warun­
kami sytuacji międzynarodowej.

WĘGRY UCZCIŁY

l>lic stanu długów państwowych 
wpływów i wydatków budżeto­
wych, budżetu na r. 19 30 -3 1 , zesta­
wień miesięcznych dochodów  i wy­
datków budżetowych, dochodów 
miesięcznych z. cel i t. d.

Ukazało się w druku sprawo- tychczas wysyłano zagranicę której oddziaływanie na Polskę
zdanie p Ch. S. Dewey‘ a zagranicz , głównie w stanie żywym. W  1929  jest coraz większe, oraz wyjątkowo 
nego członka Rady Banku Polskie­
go i doradcy finansowego rządu 
polskiego, za IV  kwartał 1929  r.

Sprawozdanie dzieli się na 4 
części, z których część pierwsza 
stwierdza, iż plan do chwili wyda­
nia tego raportu funkcjonował 
sprawnie.

Dalej następuje rozpatrzenie za 
rządzeń budżetowych, skarbowych 
i administracyjnych. W  okresie 
pierwszych 9-ciu miesięcy około 
77  proc. dochodów  i 78 proc. wy­
datków zostało zrealizowane. Z g o ­
dnie z planem stabilizacyjnym, mini 
ster Skarbu deponuje w Banku Pol 
skim wszystkie wolne fundusze 
Skarbu z wyjątkiem tych, które 
znajdują się w kasach skarbowych 
! w P. K. O. Ogółem te fundusze 
osiągnęły na dzień 1 stycznia 1930 
r. sumę zł. 463 .72 2 .420 .93 .

Część druga sprawozdania po­
święcona jest rozpatrzeniu budże­
tu na rok 19 30 -3 1 .

N ow y budżet' zawiera w ogól­
nych dochodach kwotę złotych 
2 .943 .011 .000  a w ogólnych wydat­
kach kwotę zł. 2 .934 .7 4 1 .000, wy­
kazując nadwyżkę zł. 8 .270 .000.
Zarówno dochody jak i wydatki 
przewidywane na następny rok 
skarbowy są mniejsze, aniżeli w 
bieżącym budżecie. lecz różnica 
po obu stronach jest mała i wynosi 
zaaledwie ułamek jednego pro
ceoł**

SWEGO REGENTA 
Budapeszt, 2 marca.—Zarządy miast Wbrew pierwotnej uchwale, w 

i komitetów odbyty wczoraj uro- uroczystem posiedzeniu Rady Miei- 
czyste posiedzenia w związku z jubi- skiej Budapesztu wzięli również 
leuszem regenta Horty‘cgo. Na posie- udział socjal - demokraci, których 
dzeniu Rady Miejskiej Budapesztu, przedstawiciel, radny miejski Payer, 
po uroczystych przemówieniach, po- wystąpił z przemówieniem, krytykn- 
stanowiono, na pamiątkę jubileuszu jącem ogłoszoną przez regenta anu*e- 
powolać do życia przytułek dla bied- stję. — Pol. Aj. Tel.
°ych im. ‘ Mikołaja de Horthy oraz Budapeszt, 2 marca,—Regent tiorty 

od tego czasu wykazały stopniowy schronisko dla matek pod wezwaniem przyjął wczoraj członków rządu, przed 
wzrost, a statutowe pokrycie na- św. Magdaleny, od imienia małżonki stawicieli władz cywilnych i wyższe- 
tychmiast płatnych zobowiązań i regenta. Prócz tego 38.000 biednych go duchowieństwa, wreszcie czlo»-

przyznano bezpłatne obiady. ków korpusu dyplomatycznego, któ-
■ B o a a n M u a u m i i a B n i  rzy zjawili się pod przewodnictwem

nuncjusza Orcenigo. W odpowiedsi
W Hiszpanii I na życzenia regent łforthy oświad­

czył, że przypisuje je nietylko uzna­
niu dla jego zasług dla kraju, lecs

PCM0C DLA ROLNICTWA
PLAN KOMITETU EKONOMICZNEGO MINISTRÓW

Analizując w dalszym ciągu 
źródła dochodów  państwa p. Ch.
Dewey stwierdza, iż przypuszczal­
nie nie powinno być żadnej trud­
ności w zrealizowaniu budżetu, 
przedłożonego przez rząd na rok 
19 30 - 1 9 3 1 . Preliminarz budżeto­
wy liczy się z ogólnemi warunka 
mi gospodarczemi państwa i wpły­
wu ich na pobór podatków.

Część trzecia sprawozdania po­
święcona jest zagadnieniu handlu 
zagranicznego.

W  1929  r. wywóz stanowił 90 
proc. przywozu, a saldo ujemne za 
tok wyniosło tylko 299 .200.000 zł. | Rząd zbada możliwości zorgamzowa-
Polepszenie bilansu handlowego j nia kredytu rejestrowego dla rolników
nastąpiło zarowno skutkiem zmniei pod zastaw drzewa, 
sznia przywozu, jak i zwiększenia 
wywozu. Przywóz zmniejszył się 
o 294.800.000 zł. czyli o 7 proc. w 
porównaniu z 1928  r., podczas gdy 
wywóz wzrósł o 305 .300.000 zł., co 
stanowi 12  proc.

Zmniejszenie się ogólnego przy­
wozu spowodowane zostało spad­
kiem stosunkowo niewielkiej ilości 
towarów. Sam przywóz zboża

Komitet ekonomiozny ministrów 
uchwali! ..Plan doraźnej pomocy dla 
rolnictwa”, który podajemy w stre­
szczeniu.

Polityka zbożowa
Premiowanie wywozu żyta, owsa 

1 jęczmienia utrzymane będzie nadal 
w wysokości dotychczasowej. Akcja 
zakupu zhoża przez rezerwy zbożo­
we będzie rozszerzona. Ograniczenia 
przemiałowe dla żyta zniesione będą 
w odniesieniu do eksportu. Zaintere­
sowane ministerstwa współdziałać bę­
dą w reorganizacji Zw. eksporterów 
zboża w celu umożliwienia mu re- 
partycji tranzakcyj. zawieranych 
przez polsko - niemiecką komisję 
zbożową w Berlinie.

Kredyt rolniczy
Ustanowiony będzie w Państwo 

wym Banku Rolnym kredyt (na ra­
zie 22 milj. zl.) na konwersję krótko­
terminowego długu rolniczego oraz 
na ożywienie handlu rolniczego.

wierać będzie artykuł, zwalniający 
od podatku tranzakc.ie kupna - sprze­
daży zbóż i mięsa, dokonywane na 
giełdach. Podatek obrotowy, pobie­
rany przy wywozie jęczmienia, by­
dła, trzody, koni, będzie zawieszony.

Podatki samorządowe
Podatek wyrównawczy w gminach 

wiejskich zredukowany będzie w 1930 
r. do minimum. Ściąganie t. zw. 
składek dobrowolnych będzie zaka­
zane.

Plan doraźnej pomocy przewiduje 
szereg ulg i odroczeń z dziedziny 11- 
be7pieczcń rzeczowych i społecznych. 
W dziedzin;e polityki celnej plan 
przewiduje podniesienie cel na sze­
reg płodów produkcji rolniczej i zwie­
rzęcej. f , ,

znowu niepokój 
Paryż, 2 marca. — Z Madiytu do­

noszą: w kolach politycznych krążą 
pogłoski o możliwości dymisji rząau 
generała Berengnera w związku z
ostatniemi demonstracjami spowodo- 
wanemi odczytem byłego premiera 
Sancheza Guerry. Jako domniemany 
następca generała Berengnera wymię 
niony jest Martinos Aidos — przy-
czem w skład nowego rządu ma 
wejść kilku ministrów z dyrektoria­
tu Primo de Rivery. Gdyby wiado- 1 
mość ta sprawdziła się, wówczas na­
stąpiłoby w Hiszpanji ponowne zao­
strzenie wewnętrznej sytuacji poli­
tycznej.

Groźba strajku 
Londyn, 2 marca. — Donoszą z 

Walencji, źe grozi tam W'ybuch straj­
ku generalnego. Władze zapowiedzia­
ły zastosowanie najostrzejszych środ 
ków celern zapobieżenia strajkowi. W 
mieście panuje nastrój naprężony.

zrozumieniu dla pracy* pacyfistycznej 
Węgier, które starają się zapomnieć
0 nieszczęściach niedawnej przeszłości
1 zapewnić sobie możliwość spokoj­
nego rozwoju. W  zakończeniu regent 
prosił przedstawicieli korpusu dyplo­
matycznego aby wyrazili głowom 
swych państw podziękowanie za zło­
żone życzenia. — Pol. Aj. Tel.

Dobra sytuacja
Litwinów wileńskich

„Lietiwos Adas” drukuje wywiad 
z delegatami Litwinów wileńskich, 
którzy przybyli dla wzięcia udziału 
w pogrzebie znanego filologa lito*
skiego. prof Jabłońskiego.

V,' wywiadzie zapytani o sytuację 
Litwinów na Wileńszczyźnie, delega­
ci stwierdzili, że sytuacja ekonomicz­
na Litwinów wileńskich jest dobra.

D ziefi p o lity c z n y

Polityka taryfowa
Również w dziedzinie kolejowych 

taryf przewozowych beda poczynione 
znaczne ulgi dla produktów rolni­
czych.

Podatki państwowe
Podatki bezpośrednie odciążające 

rolnictwo, zalegające do dn. 31 grud­
nia 1929 r., hędą odroczone i rozło­
żone na 4 raty płatne w ciągu 1930
r. Tem samem rozłożone będą rów­
nież kwoty podatku dochodowego, 
wymierzone w jesieni 1929 r. Termi­
ny zeznań do podatku dochodowego 

y o 2 16  milj. zł. mniejszy, aniżeli przesunięte będą z dnia 1 marca na
w roku ubiegłym.  ̂ . . .  dzień 1 maja. Projekt nowelizacji u-

ywoz z Polski rozwija? się staWy 0 podatku przemysłowym za-
korzystme w 1929 -tym roku. Z w y­
jątkiem drzewa, wyrobów  drzew­
nych i zwierząt wzrósł wywóz 
wszystkich głównych artykułów, 
przy szczególnym wzroście pro­
duktów rolnych (o 23 proc.).
W yw óz metali i w yrobów  z metali 
wzrósł o 20 proc. oraz wyrobów 
włóknistych o 60 proc.

Ogólna produkcja i spożycie 
też są prawie że sobie równe do te­
go stopnia, że stosunkowo mała 
różnica w zbiorach decyduje o

Ka y za pfpmy
Z  1905 R.

W  Kostromie tamtejsza G. P. U. 
aresztowała i postawiła w stan 0- 
skarżenia 12 b. członków kostrom- 
skiego oddziału Związku Narodu Ro­
syjskiego (Souiz Ruskawo Naroda). 
którzy brali udział w dokonywanych 
w 1905 r. pogromach żydów.

Jak wynika z po\v.vż:zego. Sowie­
ty nie uznają za przedawnione prze­
stępstwa dokonane przed 30 laty.

Paryż, I marca. — Tardieu od­
czytał przedstawicielom prasy komu­
nikat, w którym stwierdza, że zapro­
ponował grupie radykałów społecz­
nych utworzenie tymczasowego rządu 
którego zadaniem byłoby wyłączme 
zapewnienie uchwalenia budżetu, ure- 

tem, czy Polska będzie miała zwyż sulowania aktualnych zagadnień mię 
kę wywozów-, czy też będzie mu- i dzynarodowych i sprawy ubezpie- 
siała przywozić.

Polska posiada znaczną nad wyż 
i*  w yw ozową zwierząt, które do-

TARDSEU UTWORZY RZĄD
BEZ RADYKAŁÓW SPOŁECZNYCH

tekę sprawiedliwości oraz stanowi­
sko wicepremiera, a także propono­
wał radykałom społecznym 4 teki i 2 
podsekretarjaty stanu.

Tardieu oświadczył, że gorąco 
wzywał Herriota do zalecenia jego 
przyjaciołom politycznym tego wyj­
ścia. Tardieu dodał, że odmowa ra­
dykałów społecznych przepełnia go ża 

czeń społecznych. Po załatwieniu tych Icm. Nicmniel jednak rząd jego zo- 
spraw rząd ten podałby się do dymi- stanie utworzony jutro. — Pol. Aj. 
sii. Tardieu ofcawwywał Herriotewi

R A U T
W  MIN.  SP R A W I E D L I W O Ś C I

Dnia 1-go '0. ni. w godzinach wie­
czornych odbyt się w salach repre­
zentacyjnych Mnisterstwa Sprawie­
dliwości raut dla przedstawicieli świa­
ta prawniczego, wydany przez kie­
rownika Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści. p. Feliksa Dutkiewicza.

W I E L K A  U S T A W A  U BEZ­
P I E C Z E N I O W A

W dniu 1-ym b. m. Ministerstwo 
Pracy i Op'eki Społecznej po zakoń­
czeniu długotrwałych prac nad pro­
jektem wielkiej ustawy ubezpiecze­
niowej rozesłało projekt ten do mię­
dzyministerialnego uzgodnienia.

Poszćzrgilne mini lersfwa nade- 
ś|a sw e uwagi w ciągu bzech tygodni 
najdalej.

Projekt opracowany przez Mini­
sterstwo Pracy i Opieki społecznej 
normuje w jednej podstawowej usta­
wie przepisy o ubezpieczeniu na w y­
padek choroby lub macierzyństwa, 
na starość, na wypadek niezdolności 
do zarobkowania, wskutek wypadku 
przy pracy lub wskutek choroby za­
wodowej i na wypadek śmierci oso­
by ubezpieczonej.

Natychmiast po uzgodnieniu pro­
jektu ustawy pomiędzy ministerstwa­
mi, będzie on przestany do Sejmu,

W Y B O R Y  
W  O K R Ę G U  Ł U C K — R Ó W N E

Dnia 1-go h. m. ukazał się Dzien­
nik Ustaw, zawierający rozporsądze- 
nie Ministra Spraw Wewnętrznych o 
wyznaczeniu wyborów do Se.irmt w 
okręgu Łuck — Równe n* dwaj 18

maja r. b. i wyborów do Senatu w 
woj. woiyńs.kiem na dzień 25 maja1 
r. b.

iPowiadujemy się, że generalny 
komisarz wyborczy zamianuje na 
wniosek prezesa sądu apelacyjnego w 
Lublinie okręgowego komisarza wy­
borczego do dnia 11  b. m.

P R Z E N IE Ś ! T N I E  W  A D  MI  
NIST RAC/I

P. Zygmunt Kubicki, referendarz i 
kierownik starostwa powiatowego w 
Kostpjsplu przeniesiony zostat do sta­
rostwa powiatowego we Włodzimie­
rzu, jako referendarz i kierownik te­
goż starostwa.

Ifł-J /lF ip-* ''-'* '" **f jN**

Prace nad uzgodnieniem paktów 
Genewa, I marca. — Komitet *

zgoUuienia paktów* Kelioga oraz Li* 
gi Narodów, prowadził wczoraj dy­
skusję nad art. 12-^m, który przewi­
dując zobowiązania członków Ligi do 
sunrennego wykonywania wyroków 
arbitrażowych i sądowych ograniczy] 
zakaz wojny tylko w wyoadku, gdy 
członek Ligi napadł na drugiego człon 
ka. który sprawę wygrał. Z art. 12 
wynikało, że wejna przeciwko człon­
kowi Lęgi. który sprawę przegra, by­
łaby legalną. Komitet zdecydował wy 
kluczyć możliwość wojny legalnej 
oraz rozważał wnio-ek francuski 
wzmocnienia atrybucii Rady Ligi na 
wypadek niewykonania wyroku arbi­
trażowego lub sądowego. Lord Cccii 
oponował przeciwko temu. Na wn!0- 
sek delegata pctV ięgr* -f 
v. ę odesłane d*» koRitsji.

ken spra-
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G łu si i niem i
Z MANOWCÓW POLITYKI CERKIEWNEJ.

Przegląd prasy
Orędzie O jca św. Piusa XI, 

w  sprawie prześlacwwania religji 
w  Rosji sowieckiej głośnem echem

który troszczy się o losy narodu °eg o  chociażby kościoła katolic- 
rosyjskiego. kiego przerobionego przez carai

P. Fiłosofow powtarza więc na cerkiew.
odbiło się w całym świecie. Akcję : star?> dobrze znana piosenkę) Czy p. Fiłosofow naprawdę 
protestu moralnego Stolicy A po- częst(> nucon? przez ^naszych że powiedzie mu się próba
stolskiej poparły i kościoły wscho- najserdeczniejszych” , iż kler poi- obijania klina pomiędzy Waty- 
dnie i anglikanie i protestanci a I rzekomo, uwikłany w arkana kan a Episkopat polski, czy my 
nawet żydzi amerykańscy. Nato-1 polityfci nacjonalistycznej, poi- śli> że w RzV™e nie wiadomo m

czenie Cerkiew Prawosławna w 
Polsce.

Dziwne to stanowisko tłuma­
czy obecnie na łamach warszaw­
skiej „Z a  Swobodu” , redaktor 
tego pisma p. D. W. Fiłosofow. 
Pisze on, że wprawdzie władza

przeszkadza tylko Wielkiej jakich tytułach oparte jest włada- 
sprawie zjednoczenia kościołów. n*e świątyniami katolickiemi 
Milczenie więc Cerkwi w Polsce P^7?7 prawosławnych w Polsce i 
na orędzie papieskie ma stw ier-, ze Cerkiew pozostała obojętna na 
dzić wobec całego świata szko- wsze^ką myśl o kompromisie? 
dliwość posunięć Episkopatu poi- A  polityka p. ministra Czer­
skiego. wińskiego wobec Cerkwi nie ma i

P. Fiłosofow przypomina co nigdy n>e miała nic wspólnego z 
cerkiewna w Polsce mogłaby o - ! mówił metropolita Sergjusz w polityką Episkopatu polskiego, a 
głosić odpowiednie rozporządzę- j Moskwie korespondentom pism przeto łączenie zupełnie obcych 
nie czy odezwę, ale byłoby to pro- zagranicznych i oświadcza, że spraw w celu złośliwego wniosku 
stą formalnością, któraby n ie ! pomimo wielkich „nieścisłości”  nie metodą godną uznania.

twierdzeń Sergjusza i zaprzeczeń Przecież p. Fiłosofow musi 
P A T ’a wszystkie narody dowie- wiedzieć, że właśnie prasa kato- 
dzieć się muszą o tern, że w Pol- beka w Polsce, nie zachwycając 
sce źle się dzieje prawosławnym. wcale miłą redakcji „Z a  Swo- 

Dodamy, że „nieścisłość”  Ser- bodu”  ideą soborowości Cerkwi z 
gjusza polegała na utrzymywaniu udziałem laików —  zwracała j.ę- 
jakoby w  Polsce w ciągu 1929 r. dmak uwagę p. ministra Czerwiń- 
odebrano prawosławnym około -kiego na zbytnie opiekowanie się 

dłem nieufności Liczvć nrzeto 500 cerkwi, co było —  delikatnie wewnętrznemi sprawami Cerkwi 
na oddźwięk inicjatywy papie- mówiąc —  cczywistem zmyśle- W ięc strona katolicka w tej dzie-

niem. clzinie na żaden zarzut nie zasłu-
Redaktor „Z a  Swobodu”  je- * gnje. 

dzie zatem na koniku krzywdy Przykro to mówić, ale p. Fi- 
„rosyjskiej”  polegającej na aoma- łt^-ofow w działalności swej pu- 

. , , , . , ganiu sie przez katolików zwrotu blicystycznej staje się coraz wy-
się z faktem wytoczenia procesów jch w ja?n&ścj njeprawniev zagra- raźniej czynnikiem jątrzącym, a 
sądowych o zwrot .gwałtem za- bionej p  Filosofow jest staje na sprawy Cerkwi patrzy chętnie 
branych na. rzecz prawosławia niemv na wszeikie argu- orzez okulary nacjonalisty rosvj-
U“ ACM ' 1 f u  A l u  I r w n l ł o l H / i t t  < J  * 1 * 1 * * / »  « .  »

men ty katolickiej strony, moralne skiego, chociaż wogole gdzieip- 
i prawne. Wie doskonale o tern, dziej nacjonalizm zwalcza.

„  , , , , , . ; że prawosławnym nie grozi w ca -1 L. R.
Co zas do rządu polskiego —  , , ■ . . . .  . . , ,, . . . de pozbawienie swiatyn niezbęd- -------------------

autor zarzuca p. ministrowi W y- V , ,, . . . „. , . . .  J nych dla ich kultu, wie, ze tylko
znan wtrącanie się do spraw we- . . , :

t ■ ,, co najwyżej trzecia częsc skon-
ęt nych Cerkwi w szczegół- fiskowanych kości0jów i cerkwi w Sałl domingo

*,rzec iw  7j ‘ ~ aij"e un jck jch jest objektem procesów , I Londyn, 2 marca. — Donoszą z
prow incjona nego. ^  |U(j.no^  katolicka nie ma Waszyngtonu, że rewolucja w San

W  ten sposób, zdaniem  p. F i- [często gdzie  się m odlić w ów czas, 1)omin£° zosta:a zf ończona- % ez^  
łosnfowa i k W  • ' • i i ,  , . . . . .  dent Yasauez ustąp t ze swego stano-
I T h  1 , 1 SW!e< g  y praWOsłaWn1 ma|a cerkwi " z w.ska i podpisał dekret mianujący Ra

za polska znalazły się w zawiele, ale uważałby wprost za faeia Estrella Urena tymcz *owym 
sprzeczności z dążeniem Papieża, zbrodnię dobrowolny zwrot jed- prezydentem republiki San Domingo.

znalazła oddźwięku wśród wier 
nych.

Okazuje sie bowiem, że pra­
wosławni w Polsce nawet w 
wspólnej modlitwie nie mogą łą­
czyć się z katolikami, gdyż postę­
powanie F| iskopatu polskiego i 
polityka naszego rządu są źró-

skiej wśród ludności prawo­
sławnej w  Polsce nie należy...

Co do Episkopatu polskiego 
p. Fiłosofow nie może pogodzić

kościołów katolickich i twierdzi, 
ze jest to akcja jakoby sprzeciwia­
jąca się polityce Watykanu...

TRO CH Ę  I W  T E n l M E T O D Y !
W  „K ur jerze Warszawskim"

świetna publicystka polska, p. 
Iza Moszczeńska, zabiera głos w 
sprawie obchodów  rocznic i w spo­
mnień narodowych. Dla przykładu 
wskazuje, że

—  Na rok obecny przypadają 
trzy rocznice i z tej racji zapo­
wiedziane są trojakie obchody, 
setna rocznica powstania Estopa- 
dowego, dwudziestopięciolecie 
walki o szkołę polską w B. K ró­
lestwie Polskiem i dziesięciolecie 
cudu nad Wisłą.
Nie jest to zresztą napewno 

wszystko: jest jeszcze rocznica K o ­
chanowskiego, a znalazłoby się (i 
może się znajdzie i ujawni jeszcze) 
kilka innych. Jednem słowem : swo­
ista epidemja rocznic i obchodów .

P. Moszczeńska przyzna-je, że ob 
chody takie mają swe ogrom ne zna 
czenie, gdyż

—  świadomość narodowa jest 
wytworem tradycyj historyczych, 
które są tern dla zbiorowości, 
czem pamięć dla jednostki. —  
W spomnienia minionych przeżyć 
wiążą się z dzisiejszemi wraże­
niami, z zamiarami i przewidy­
waniami na jutro w jeden łań­
cuch stanów wewnętrznych, któ­
remu odpowiada poczucie osobo­
wości. Naród bez his tor ji, jak 
istota bez pamięci, nie posiada ja 
sno skrystalizowanego wyobra­
żenia swego jai
Jednakże wysuwa autorka szereg 

poważnych zastrzeżeń. Zbyt często 
obchodzimy rocznice klęsk i trage- 

| ityj narodowych. Obchody są sza- 
hionowe, czcze, przeciążone oficjal­
ną formalistyką. Zresztą —  jest 
ich za dużo, skutkiem czego po­
wszednieją i tracą siłę atrakcyjną.

P. Moszczeńska czyni bardzo słu­
szną uwagę, że należałoby stosować

—  bardzo staranny wybór fa­
któw, które należy rozpamięty­
wać na now o w każdem pokole­
niu. Obchody narodowe są bez­
celowe, jeśli nie stanowią środka 
wychow awczego, który kształtu­
je duszę narodu. Tak emi bywają 
wtedy, gdy są przyjmowane bez­
myślnie, obojętnie, jako jedna 
więcej okazja do parad, poch o­
dów, widowisk i iluminacyj. By 
tego uniknąć trze baby zerwać z 
utanym  szablonem i w każdym 
przypadku form ę obchodu przy­
stosować do charakteru wyda­

rzenia, które upamiętnić pragnie" 
my, oraz do doniosłości k a ż d e g o  

z nich i ich stosunku do chwili 
obecnej.

N A  F R O N C IE  G O S P O D A R ­
C ZY M

Krakowski konserwatywny „Czas”, 
patrzący na zagadnienia gospodarcze 
z natury rzeczy pod kątem rolni'

1 czym, rozważa środki naprawy kry' 
zysu ekonom icznego i obok zała­
twienia sprawy Harrimana orał 
obniżenia podatku obrotow ego wi­
dzi trzeci: zawarcie traktatu han-

j dlowego z Niem cam i: wówczas
—  będziemy mogli ulokować 

tam nadmiar naszego zboża, na­
biału i produktów hodowlanych* 
co  przyczyni się do poprawy kon- 
junktury w rolnictwie, a pośre' 
dnio w całem życiu gospodar­
czemu Na umowie z Niemcami 
zyska również nasz przemysł 1 
handel pośrednio przez rolnic 
two, a także bezpośrednio, a tc 
głównie przez otrzymanie kredy 
tów z Niemiec. W iadom o po­

wszechnie, że zmorą, która nas
dusi, jest niezwykły brak kapita­
łów.
A co do Harrimana, godzi sie 

przytoczyć za „Gazetą W arszaw- 
ską‘ ‘, że nie zostało jeszcze dosta­
tecznie wyjaśnione ani kto to jest 
pod względem finansowym ten Har 
riman, ani jakie stosunki łączą go 
z niemieckim kapitałem elektrycz­
nym ani wreszcie to,

—  dlaczego rząd nie chciał roz 
patrywać ofert konkurencyjnych, 
a w szczególności oferty złożonej 
przez koncern naftowy „M ałopol 
ska“  i „Związek Elektrowni K o ­
palnianych w Polsce*', choć ofer­
ta ta obejm owała także budowę 
elektrowni wodnej na Dunajcu, 
a nie domagała się prawa wyłącz­
ności, natomiast detaliczną sprze­
daż prądu oddawała smorządom? 
Rząd złożył jednak już w Sej­

mie wyczerpujący elaborat sprawo­
zdawczy w tej sprawie. W yłoniono 
dla jego przestudiowania specjalną 
podkomisję, co zresztą... oburzyło 
„Przegląd W ieczorny", który uwa­
ża, że posłowie okazali w ten spo­
sób, iż nie chcą trudzić sie bada­
niem. Chodzi o to, aby Sejm zdą­
żył zanalizować tezy elaboratu. Są­
dzimy, że intrygi „Przeglądu W ie- 
czornego*' temu nie przeszkodzą...-

JERZY B A N D R O W SK I.

C Z A R C I
CZARN E R O M A N E TT O

Grubas uśmiechnął się.
—  Tak to uczucie nazwałem —  rzekł. —  Było to mia­

nowicie wrażenie, jak gdyby mi na twarz padała delikatna, 
mokra mgiełka temperatury pokojow ej, powiedzmy, coś 
w rodzaju rosy —  jak się to zdarza czasem w lecie, w po­
godny wieczór. Pierwszy raz doznałem tego uczucia, w po­
godne, ciepłe przedpołudnie wracając z miasta do domu. 
Ni stąd ni zowąd miałem wrażenie, że ktoś drobnem kro- 
pidełkiem lub rozpylaczem zrosił mi twarz. Pamiętam —  
słońce mi bardzo wówczas w oczy świeciło. Uczucie było 
tak wyraźne, iż mimowoli otarłem twarz dłonią, aby się 
przekonać, co  to takiego. Ale dłoń pozostała sucha. Spoj­
rzałem w górę, przypuszczając, że może kto tam kwiatki 
podlewał —  ale nie! Potem powtórzyło się to raz i drugi 
w pokoju, zaczęło się powtarzać coraz częściej, aż wresz­
cie przywykłem i przestałem zwracać na to uwagę,

—  Czemuż nazwałeś to rosą „magiczną*4 właśnie! —  
zapytał Sanio.

—  Nie wiem. V* idzisz. z tą „m agją" —  ,,sit venia 
verbo‘‘ , to było tak: Przeciwko mnie działał stary człowiek, 
który pragnął dowieść, że ja jestem stracony i dlatego ca­
łej swej woli używał, aby mnie zgnoić duchowo, inaczej 
wyszłoby na jaw cnłe jego potworne oszustwo. Ten sta­
rzec sam byl djabła wart, dosłownie, przegniły zupełnie 
i wierzył, że w gruncie rzeczy ja jestem teki sam, jak on. 
Na to liczył —  i dlatego, rozumiecie, ja się tej walki nie

bałem, dlatego byłem wciąż pewny swego zwycięstwa 
a z niego śmiałem się. Ja! Ale on —  nie, on się wysilał
i nie domyślał się nawet, że się przez to zupełnie wyczer­
puje, niszczy, zabija duchowo, unicestwia —  i to nietylko 
siebie! On - to, świadomie czy nieświadomie używał 
w wailce ze mną czegoś, co  moglibyśmy nazwać magją. 
Ta osobiście przypuszczam, że nieświadomie, a tylko myśli 
jego, bardzo zresztą silne, jego wytężona wola działała 
w sferze tak niskiej, że poruszyła przeciw mnie prewity, 
które używają sposobów  nieczystych, leżących w zakresie 
magji. M oja „magja/'* była tylko, że tak powiem, do pe­
wnego stopnia funkcją ich magicznych poczynań, reak­
cją!.. ‘ <

—  Ale jaki to związek ma z magiczną rosą? —  spy­
tałem.

—  Skąd się brało to „zwilżenie mej twarzy", to uczucie—  
czy ono jest symptomem jakiej choroby, czy nie, tego ja 
nie wiem, ale, idąc po linji całej historji, jak ja sobie ją 
wyobrażałem, nazwałem ową niewidzialną, wilgotną mgieł­
kę „rosą magiczną*' i byłem przekonany, iż ona pochodzi 
od mych przeciwników, którzy w ten sposób chcą mnie 
skruszyć przed zadaniem mi ciosu ostatecznego. A działo 
się to, powtarzam, wiosenną porą, gdy niebo śmiało się 
do ludzi, na ulicach sprzedawano fiołki, a serca ludzkie, 
wyzbywszy się już zim owego zalęknienia, zwracały się 
znów ku miłości

—  Pięknie powiedziane! —  zauważył Sanio.
—  Fakt! —  rzeczowo rzekł Grubas. —  Pora ta mia­

ła swoje znaczenie, mianowicie z pewnych względów mo­
gła być dla strony przeciwnej, wiecznie trwożnie czuw-ają- 
cej, niewygodna a może nawet —  niebezpieczna.

W reszcie przyszło do spotkania wręcz.

C ZIG IE L E  —  T O L L O .
Zaczęło się to t.ak:
Wstałem sobie pewnego dnia rano, jak na mój stafl 

ówczesny, względnie świeży i wypoczęty, niby normalny- 
Pogoda była wspaniała. Już sam widok nieba —  nie błę­
kitnego, nie szafirowego, lecz niebieskiego, kapiącego od 
złota i rzucającego w powietrze płaty białych lśnień —- 
usposobił mnie bardzo dobrze Uczułem się wesoły, pogo- 

j  dny i życzliwy, wierzący w życie —  jak i miasto, które 
przeżywało pierwsze dni swej wystawy Oporządziwszy sie. 
jak należy wyjrzałem przez okno. Za ostatniemi domami 
ciągnęło się zielono - bure, szerokie, puste pole. Ono się 
ciągnęło i mnie do niego ciągnęło tale, że się do jego zie-, 
leni ciepłej uśmiechnąłem.

W  domu nie było nikogo, ale ja nikogo nie potrzebo­
wałem W szystko miałem pod ręką. Przeszedłszy się po po­
kojach i pobrzdąkawszy chwile na pianinie, wróciłem do 
swego pokoju. Tam znów podszedłem do okna i w tej 
chwili —  chlust mi w twarz! Rosa magiczna! Ale pełna 
garść! Nie zląkłem sic, tylko przykro bardzo mi się zrobi­
ło. Tak cudny dzień —  i tak brutalnie daje mi o sobie 
znać nienawiść. Zamyśliłem się. I wtedy —  zobaczyłem 
swego przeciwnika. Zresztą wiedziałem, z kim mam do 

i czynienia, ale wówczas pokazał mi się
Starcza twarz, pociągła, ciemna, prawie oliwkowa, 

b a rd z o  pomarszczona. Czoło wąskie, rysy ostre, nos ha- 
| czykowaty, kokietujący brodę i w tej posępnej, ciemnej 
1 twarzy wielkie, różowe oczy z wyrazem nienawiści i peł- 
! nego zimnej pogardy politowania.

—  T o prawdziwy, żywy człowiek? -— zapytałem.
—  Tak. Cały wyraz jego twarzy, okrutny, pogardliwy, 

a zarazem zadowolony zdawał się m ów ić:
I —  K oniec! (C. d. n ).
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Wieści z kraju
(Od własnych korespondentów).

KRONIKA KRAKOWSKA
TARNÓW. —  ARESZTOWANIA 

Y ZW IĄZKU Z WYKRYCIEM FA- 
B R Y Ł  F a ŁcSZ. DOKUMENTÓW 
W TARNOWIE. —  W związku z fa- 
oryicą fłjszywych dokumentów pu­
blicznych, o Której donieśliśmy przeć 
kilku dniami, policja tarnowska przy- 
aresztowała Homiaka Kazimierza, 
nauczy cieia więziennego, Ludwika Mi- 
lówica, handlowca, Rzyl ka Kazimie­
rza i Leona Bigosia, urzędnika P P. 
Z. A. Aresztowani mieli fałszować 
różne doicumenty, oraz pośredniczyć 
w wyrabianiu pesad, za co pobierali 
wynagrodzenie, dochodzące do 150C 
noty cli

W czasie rewizji w domu Homiaka 
znaleziono różne pieczęcie właaz pań 
stwowych i miejskich. Tere.iem dzia­
łania aresztowań ycn były okoliczne 
miastr i miasteczka, a przedewszyst- 
kiem Mościcie.

Sprawa zatacza „oraz większe krę­
gi. Energiczne śledztwo policyjne w 
tOKU.

KRONIKA LUBELSKA

r y k i . — Św i ę t o k r a d z t w o . —
Dokonano tu włamania do kościoła 
parafialnego. Zbrodniarze wyłamali 
troje drzwi i dostali sie do zakrystii. 
Widocznie zostali iednak spłoszeni, 
bo, nic nie zabrawszy zbiegli, (n).

KRONIKA PO ZN AŃ SK A
POZ&AlSr: —  L ŻYCIA AKADE­

MICKIEGO. — Doroczne walne ze­
branie „Bratniaka*1 na Un. Pozn., z 
wyborami organów zarządu odbyło 
się tym razem przy nader silnej agi­
tacji partyjnej, przyczem wszystkie 
prawie ugrunowama, poza młodzieżą 
narodową ziednoczyły się, byle tylko 
tej ostatniej nie dać przewagi. Po­
szło więc „Odrodzenie", stojące na 
gruncie Katolickim ręka w rękę z 
bardzo daieko od Kościoła stojącą 
„Młodzieżą demokratyczną" — przy­
łączyła się do tej opozycji akademic­
kiej i „Myśl mocarstwa" (monarch' 
ści - konserwatyści) .,.Młodzież . I u- 
dowa“  etc., ale wszyscy razem, gdy

doszło do wyborów, osiągnęli nie ca­
łe 400 głosów, podczas gdy narodow­
cy mieli prawie 670, wskutek czego 
przeprowadzili wszędzie swoich kan­
dydatów. Na prezesa powołano do 
‘ychczasowego przewodniczącego, p. 
‘J. Nowaka, przeciwko kandydatowi 
upozycji p. Fabjanowskiemu. Poz~- 
tem do zarządu we: di pp. J . Idarls, 
St. Kasznica, A. Molenda, B. Pa­
wlak, M. Pukacki i E. Zyginanowst 
Wobec powyższego ufatosunkowa.iia 
się liczby głosujących, wycofano listę 
opozycyjną kard. do kom. rew. wsku­
tek czego przeszli narodowcy: K, 
Golts, J. Kowalewski, K. Kominek, 
M. Gertych, Ł. Jezierski, A Markie­
wicz, J. Nikisch, S. Strzałko, M.' Woj 
ciechowsKi. Tak samo do sądu kole­
żeńskiego przeszli wyłącznie narodow­
cy. Zebranie, rozpoczęto o godz. 8-ej 
wieczorem, zakończyło s;e o białym 
aniu nazajutrz rano. (zk).

POZNAŃ. — OSZUSTWO. — Przy 
ul. S-gn Marcina istniała od niejakie­
go czasu Spółdzielnia Osad ttków 
Polskich” . Cała treścią tego „i ur 
było wyłudzanie kauc i od kandyda­
tów na posadę, oraz zaitczer od zgła­
szających sie w ceiu sprzedania, lub 
nabycia o^ad. Oszustwo odkryto i 
pod kluczem sieoza iuż: Pasierski, 
Kaniewski i Jagielski, pod zarzutem 
dopuszczenia się szeregu przestępstw, 
oszudw, fałszerstw etc. (zk).

białurtookiego. Istnieje wdef.zsnie, 
ie  Masler jest członkiem międzyu*- 
rodovej sz_jki handlarzy żywym to­
warem, wobec tego został areszto­
wani m.

KRONIKA WOŁYŃSKA
ŁUCK. —  UCIECZKA Z PIEK> A 

BOLSZEWICKIEGO. -  Trzed kilku 
dniami z więzienia boL^wickitgo w 
Żytomierzu zbiegło 2 Polaków p. Z. 
M. i R. K., którzy przedostawszy się 
przez granice zgłosili się na posteru­
nek P. P. w Korcu. y

Ludzie ci bardzo wynędzniali i 
zgnębieni zostali odtransportowani do 
sądu grodzkiego. Tu opowiedzieli swo 
ją  gehennę i tortury jakim byli pod­
dawani w więzieniu sowieckiem.

Aresztowani przez zbirów sowlec 
kich zapisanie listów do swych ro­
dzin zamieszkałych w Pulsci o strasz 
nvch stosunkach panujących w Sow- 
dcDji, zostali wti^ceni p.zed dwom„ 
miesiącami do więzienia, z którego 
cudem udało im się uratować.

D R O B I A Z G I

KRONIK A^WILEŃSK A

WILNO. ”  TOW. IM. A. MICKIE­
WICZA — W środę 26 z. m. wzno­
wiło swoją działalność icrwarzystwo 
im. Adama Mickiewicza, które ma na 
ceru opieke nad Polakami, zamieszku­
jącymi sąsiednie ziemie w granicach 
dawnej Rzpi tej oraz przeby wającymi 
zagranica w charakterze kolonisiow.

BARANOWICZE. — HANDLARZE 
ŹYW\M TOWAREM. — W  Barano­
wiczach zniknęła w tajemniczy spo­
sób Ludwika Turówna. Zaalarmowa­
na policja odnalazła ją w iednym z 
hotelów baranowickich w towarzy­
stwie Herszla Maniera, koiniwojażera

PA M IĘ T N IK I C LE M E N C E A U  
W  P R Z E K Ł A D Z IE  P O LSK IM . 
W ielkopolska Księgarnia Nakłado­
wa w Poznaniu nabyła prawo wy­
dania w języku polskim dzieła Je­
rzego Clemenceau p! t. „Grandeurs 
et miseres d‘une victoire‘ ‘ . Dz.eło 
to ukaże się w ciągu marca b. r p. 
t. „Blaski i nędze zwycięstwa".

POLONICA. —  Dziennik paryski 
„Comoedia" zamieszcza w ieanwm i  
ostatnich numerów artykuł pióra Ga- 
ston Poulair. p. t. „Od wizyj „rchitek 
tonicznych Noakowskiego do wizyj 
ironicznych Gzermańskiego".

W artykule tym znany krytyk pa- 
■yski omawia urząuzone obecnie w Pa 

ryżu w Galerie Jean Charpantier awie
v ystawy: wystawę pośmiertną dziel 
prof. St. Noskowskiego oraz kolekcję 
prac Jana Czermańskiego.

PO G R Z E B  PRO F. JA B Ł O N - 
SKISA. —  Ostatnie dwa dni upły 
nęły w Kownie pod  znakiem żało­
by z powodu zgonu „o jca  języka

litewskiego'' profesora JabłonąMs* 
Na oogizebje uczonegc obecni by­
li prezydent republiki, członkowie; 
rządu i cenat uniwersyted i. Kon­
dukt żałobny zatrzymał się przed 
m,uzeum wojskowem  i przed urn" 
wersytetem. Na cmentarzu przed 
otwartą mogiłą zabrał głos m. in. 
prezyuent Smetona.

O D P O W IE D Z I^ R E  DACJI

P. H. Burzyńska, Poznań (?).
Książki w języku rosyjskim, na które 
Szan. Pani przesłała 5 zl dawno już 
nabyliśmy, nie posiadając jednak bliż­
szego jej adresu, nie możemy przesłać 
ich.

Safat fabr. asfabta i przeto «h »  
miczn. o 6 w. lok. a u t . A lej. 3 Hąjl 
Nr. 22.

£ marca.
M. Łempłek’ rnuro i iertnic*o-gó. 

niczt w Sosnowcu uL Małachowskiego 
26 o 4 pp.

10 marcu.
Oikos przemysł drzewrr we Law 

wie o 1 1  r. lok. wł. ul. T u ^ k ^ o  Mn
ja 16.

Sp. akc. budowy mieszkań w Biel­
sku o 5 pp. w biurze Związku Prze 
inysaowców ul. W zgórze 19.

W A L N E  Z E B R A N I A
2 marca.
Częstochowskie tow. góri.iczo-prze 

mysłowe o 12 w poł. w Częstochowie 
biuro zarz. ul. Kościuszki 61.

J marca.
Juljusz Meinl import kawy i her­

baty w Warszawie o 4 pp. ul. Brylów 
ska 22 .

I. D. Potoka S-owie fabr. olejów 
i tłuszczów w Będzinie nadzwycz. o 
4 pp. ul. Małobądzka 49.

4 marca.
Schlósserowska przędzalnia i tkal­

nia w Ozorkowie nadzwycz. o 3 pp. 
w łódzkim iok. tow., ul Piotrkowska 
Nr. 151.

5 marca.
1 Grodziska Manuf zak’ ady prze­

mysł. o 4 pp. w Warszawie biuro 
zarz. ul. Ogrodowe 21.

Spółdzielnia Związku Ziemian w 
Warszawie sp. popierania rolnictwa 
nadzwycz o 10 r. lok. wł. ul. Koper­
nika 30.

6 marca.
Mirkowska fabr. papienu nadzwy­

czajne o 6 w. biuro zarz. ul. S’enna 4.
Bracia Horn i Rupiewicz zakł. 

przemyś . budowlane o 1 2  w poł. w 
Sądzie Handlowym

CZOPKI HEMOROJDALNE

„ y A R I C O L 1 *
(Z K O G U T K I E M )

u su w a ją  b ó l , p ie cze n i?  k rw a ­
w ien ie , sw ę d z e n ie , z m n ie j-  

: - :  sza ją  g u z y  (ży la k i). : - :

INŻYNIEJ FROM RADZI zasta
nowić się przód wyborem szkoły szo­
ferów oraz zaorasz* do zwiedzania 
szkoły. Warszawa Łoża 3SR. Lwów, 
Lelewela 3, Wilno, Wielka Pohulan­
ka 0

ŻĄDAJCIE DVP ' OMÓW szkoły
inżyniera Froma przyjmując szoferów . 
Właściciele samochodów, zwiedzajcie 
warsztaty szkolne, ogdzie uczniowie 
przygotowują cie do remoŁ.u Vfa- 
szych sarrooiouów Warszawa, litr- 
ża. 35B. Lwów. Lelewela 3. Wikm. 
Wielka Pohulanka 9.

śyw af 
k a.*

P & T E F 0 K Y  prawdziwe poleca
i  G Ł Ó W N Y  SKŁ AD

ADAM KLIMKIEWICZ
toarszatkawsiu ISArrmkłdogodne

Cenniki 
bot płatało

orl

N

f f l £

c n

i t l lEd iL l i  i K F i  K O  -  K E C H M l ^ Z i l Y
J j r i e w e ,  i 1. U t i c i y m k i  7-a ■vPowiś*e 

frcw Edrony przez długoletniego kitrow niki 
i , I c  -I y R z e m i o s ł  XX. S a l  c z j  a n d *

^T|©nr?e r fenrlcowo 1 tanio: lntti1\2!3 woi 
*;cii'-ryc7jQe, tkuci* cLicn i drxw!, balkony, balustrad/, ojroJ 

* cl iLiiiLc, ikiiujc do drzwi I okien aklc^ow/ca tudiLii w*
Łie reparacje.

Ula wygody

Szanownych naszych 
odbiorców w Poisce

zc'ejignuw2!iśmy 
wydawnictwa nasze

.W ie lk a  O K A Z J A *
KUPNA I SPRZEDLŻY 

Antyków, d z ie ł sztuki, 
m eb li i ob razó w

N . W E N 7 ! ! 0 W S K I
lasna Nr. 12 tal. 170-99

W KSIĘGARNI

P B Z E G L Ą D U  

K A T O L I C K I E G O

V arszawa, Krak. Przedin.71 
Dom Wydawniczy 

M a r i o  E. M  a r  i t  t t l  
laryn (Italia).

K R A W IE C  M ĘSK I
W ł a d y s ł a w  Godle ' U ,
Warozawa, No woj rodie l 11* li 

Iclefon 406-61.
Pr*yjmti5e wazelkio obrtalunkt * 
włatnych i powierzonych materj*’ 

łów.
Ceny przyatąpao.

r -  ^  c/o

r -

C U

U

PIECE SẐ AiBERAffi“i kuchenna

M o n a  f f  i w n i a  K o n s t n i k t R  s t a ł a  h e r -
łWef,'-'TTiTiaSći. a skutkiem tego 5 0 %  OSZCXQ» 
«l»»cSeS  opnłu w oc równaniu do wszystkich pieców 
kuflowych- c o r w c i ł t y i  h  r e m o n -
t e w ,  e s  i t y k a  g w a r a n c j a ,  a f o i i .  '>rZe- 
ezło D O ii©  U  U k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i urzędy
W y n a l a z e k  I w y r o i )  c a ł k o w i c i e  p o l s k u

SSBałłfittó
w V urszawle, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-j3.

Fab etnr Skład P o lu »< k  
i l iy k o b l i

FrmclSTBJc KRAKOWIAK
Warszawa, Chmielua 30

w prost h ote lu  RoyaL TeL 179- Tl
Po l ec a  wyroby faDty-

kscJi po cenach Łihrycznycbu

Fabryczne okłady Mebli 
KL ASURf l

Wanzawa. Ittk a ti Ni. 2
i Chmielna 6.

Puteca nebV> twerantowand do*
fcrocti sypialnie, arołowe. gaMoefy 
salony era* pejedyAcu aatuk
i ia fy ,  kzedcnay, blbiJot-Jd. b iu rka
•loty. etat wyroby t.plccr**ic i L p 

Ceny niskie.
S p rs td a i ta k ie  na rafy.

„ORTOPEDIA”
Protezy 
nowoczesne 

P a sy
lecznicze 

Rupfurowe 
bandaże 

Gumowe 
pończochy 

POLECA

W . L a c M c z
Warszawa

1 o sezon 
wiosenny, 
najnowsze 
tusony i 

kolory kapeluszy męskicn 
oraz czapek sportowych, 

p o l e e s i

POCHMARA
ZGODA 3. Tl L. 74-24.

a
BUTY ZDROWIA

w ykonym .
SZEWC ORTOPEptSIA

\ E i e k t o r a i h a  i i .

Jedyny R h r z e ś c i j a ń s k i
DOM POŃCZOSZNICZY 

iUUAN CYBULSKI
Wwnm. >My L a l i  T-Wa Ml-tl 
poleca pończochy, skarpetki 
.reformj w wielki tr wyborze.

na  raty i za  « a r o w * g

*VFS!P * C.
V Wanuwfe, Mwmfltoaiki !)•* 

Telefon 255-9*.
Piwtmofe obsrałtmkl * YiłaaTjy*fc 

i powierzonych materiałów, 
po cen ach  pncyatąpeyslw  

Solidnym ndxi«Uvoy k t o i f t i

S Z K O Ł A  K R O J U
prrylmtif  ̂zapby, cod*łennle przy ­

jezdnym locum na miejaca

Czesław  Kurowski
Magazyn Um«r4w Maski sb

W a r s z a w a  
Wjpolna 37. TeL 101-70.

Zakł ad K r a w l a t d

J A N  S N I E G U l ^
UL. N O W O G R O D Z  A k  2~ i

Poleca wykwintna roboty «  two­ich 1 z powierzonych jnsteelałów. 
boUdnya udtiel* kr»U/tx

w y k w i n t n e  u b i o r y  
ta ę s k i e  

poleca firmą-
CZT2EWSK1 Złota 15.

hpelflsze
i

rzipkl 
iręski a 

KAROL STE8HER ui. Trzaskali.

HA RATT I ZA ROTfWię
W ykw in tn e o k r y d a  dam akfe, w ą ­
skie. c cm ło w sk te . cfzleeh^c o r a i  
k on fak efc  dan w kA odda ję  aa dotfod- 

s y c h  warunkach.
HM . sW i £*" <>«r»t5jjii

i  u ibtowsb, Braekai

Z A K Ł A D
K  A M I F N I A R S S .

W y k o n y w a :
Roboty furmoi owe. Cmaltow '• 
pta&kowcm i re«tó-*c|e laków/:1: 

Cen. konturaoeyl  
fflwj-Aaiat 4r. ii. ttl. ji. 14 ji-

S te fa n  K le w ir .
Wtiizawa, fiłHniulat 27, talaf. 161 -83.
POLECA KONFEKCJO MĘSKĄ
ort. f: ykotolc. damokle reform, 
pod zoeby i reL.wfrikl, po cenach 

przystępnych.

kcv/ qcz7 sna vm w oR N w
STEMPLI I KLISZ
k a u c z u k ó w  y c h

Z . c r s i t c s \ a i ! t !
WARSZAWA. UL Ż F M iA  2 /

W a i h e  d l a  P a b  - 
S . K N I&  EwiCŁOWf
Wielkl wybór, ratami. Futra 
najtaniej na 18 mies. spłat.
Br. U n k l e w l e z

uL Hoża Nr. i i  m l

repaawfa »p#ef*Ioy raktit 
Dach prsyetępey»ii

r. RoHatkl i Ł z«ik
HiR-Aulat

Tel. 1*0.2*.

I T R &  W ie lt i rybn i
i W  I Iw M  najn2wt i  y c ii 
nodeli paryski ch .  Cesy 
rrystępne. Watunld d >J

A. Pl< SJOWSki
baleilis 35. TM. 'i 3 n

-HŁBLl:gotowe on *  
n a zamówie­
nia stołowe, 

sypialnie gabinetowe, solid­
nym na RATY, wytwórni włas­
nej, poleca F. Jrbaak.n 2

W iic z a  2 0  r ó a  K r u c z e j

Ł o i _  (L. j  luksusowe 
^ 6 9 l S  gabinety,  

ladalnle, sypialnie, salony 
ahoniowe złocone, klu­

bowe garnitury skórzane, 
nowe i okazyjne. 

UDZIELAMY KREDYTU* 
Srakra 34. S T E F L W . K  

Fatoyla lnt» I sziłfiirali ulli 
B -c i a  B A B 1 C 2

WarniTCi Solec 71, td. 151-91
Lustra m eblow s l ^ a la i 's r y t is  
6zkła techfcłcr.n  ̂ orał waskle ro­
boty v  sa k re ł a tk larstw a wclz®' 

dłi^ce.

P ra co w n ia
(ifysfTM£» Rzmlirsta fsiljiHrsU 
I .  R . [ L f f T l N 5 l . l l  8 9
ul. Powązkowska 29 (13 7̂  ftm  

pr?| bilicA tra*paalóił ołaktr. Utnu n . 
Teł. 93-52. Ka.i.j ju f iu  P.O. liiJ ! 

Poranikl z granitu, marmuru t pli* 
sk ow ca . B u dow a 4ro b ó w  i r o b o t /  

o udowUuŁ
Gilzy patentom-ane z podwójną 
watką „DANDY" patent Nr. 714. 

Polskiej wytwórni glf<
„ Z N I C Z ”

Bronisław Szybowski I S.«:
Warszawa Marszałkowska 49 

telefon 162-48.



I - T 3.ni. iyjo . Nr. ci

AtJTOHOBILIZM A  TURVSTY5CA
SEK'IJA SAMOCHODOWA TOURING KLUBU.

„Postępującą coraz szybszym kro 
kiem automobilizacja kraju spowodo­
wała konieczność powstania orgari- 
*acji, którabj łączyła liczne rzesze 
automobi-istów i motocyklistów.

Dsiafcnio jedna s najpoważniejszych 
orgaarL aeyj turystycznych w Polsce, 
Polski Touring Klub (Prezes jer 
Górecki, vice-prezes dr. Orłowicz, 
tutor szeregu przewodników turysty 
eznyeh po Polsce), utworzyła auto 
nondczną Sekcję Samochodową o bar­
dzo ciekawym programie. Celem Set. 
cji jest popieranie i ułatwianie tury 
styki w kraju i zagmnicą.

Sekcja Samochodowa, mająca na 
celu zjednoczenie dziesiątków tysięcy 
automobili stów i motocyklistów, orga­
nizuje sieć stacyj obsług > sieć stac> i 
napraw, obsługi zaopatrzenia na szla- 
kacn turystycznych w caiym kraju, 
własne garaże, warsztaty, pogotowie 
reparae” jne, zakup części zamień- 
rych, materjałów pędnych i smarów. 
załatwi« sprawy hoteli i zbiorowych 
wycieczek, urządza imprezy sporto­
wo - turystyczne, towarzyskie i krajo­
znawcze, uznała za swoj organ ofi­
cjalny dwutygodnik ilustrowany p. t.: 
„Auto i Turysta11 i t. p.

Na czele Sekcji stoi Zarząd składa- 
iącv się z S osób: prezes — dyr. 
Wiesław Modzelewski, viee-prezesi - -  
stacz. Eugenjusz Olechnowicz i mjr. 
Piotr Rudzki. W skład Zarządu wcho­
dzą również prze .roduLzący komisy., 

Ze względu na niską wkładkę (2 
zł. miesięcznie) i znaczne korzyść:, 
jatue otrzymują członkowie, Sekcja 
Samochodowa Pol. Touring Kluba 
rozwija *ię z niepraktykowaną w Po! - 
sce szybkością.

KOMUNIKAT.
W związku z poważną liczb’  Bez­

robotnych otrzymujących zasiłki or­
gana centralne Funduszu Bezrobo­
cia postanowiły przeoro,vadz.c doraź­
na kontrolę uprawnień bezroootnych 
do korzystania ze świadczeń z Fundu­
szu B„„roboeia.

Kontrole te przeprowadzon będa 
pod kierunkiem specjalnych delega­
tów Dyrekcji Funduszu Bezrobocia 
na terenie całego Państwa zarówno 
w zakładach pracy, iak i w niej- 
scach zamieszkania bezrobotnych.

0  ileby zostaiy ustalone wvpadki 
nieprawnego pooierania świadczeń 
przez bezrobotny! h. względnie wysta­
wiania iałszywych swiaden' o prac , 
winni pociągani bęś rAsawteczn e do 
odpowiedzialności udow ej.

MIECZYSŁAW ŁAZO W SKI
ju b il e u s z  z a s ł u ż o n e g o  p r a c o  w n ik a

Protest mm katolickich
Przeciwko akefl w szkołach

Stowarzyszenie Mężów katolickich 
w sDrawie okólnika M. W. R. i 0 . P. 
polecającego dla młodzieży odczyty 
Kaden - Bandrowskiego, powzięło na 
stępującą uchwałę:

Zebrani w dniu 25 lutego r. b. 
członkowie Stow. Mężów Katolickich 
przy parafji św. Andrzeja w War­
szawie postanawiają iednomyślir.e so 
lidaryzowac sie z uchwałami matek, 
powziętemi w dniu 2 lutego r. b. w 
Warszawie i przyrzekają wszelką w 
tym względzie pomoc

Ponadto postanowiono zwrócić 
uwagę miarodajnych czynników:

1 ) na niewłaściwe mianowania 
kierowników szkół, którzy są prze 
ciwnikami Kościoła i religji katolic­
kiej. Na mocy konstytucji zaś obowią 
zani są do przestrzegania zasad wia­
ry i obrony Kościoła Katolickiego, a 
nie do tolerowania przeróżnych sekt 
i propagandy odczytów wrogich Ko­
ściołowi i moralności

2) Poireważ nasz naród składa się 
w olbrzym;ej większości z ludzi, któ­
rzy hołdują zasaaom katolickim, a nie 
z garstki osób, narzucającej nam swo 
je błędne pojęcia o wolnej myśli, 
która w konsekwencii prowadzi do 

.otwartej walki z Kościołem, przeto 
żidamy abv personel M W. R. O. 
P. z p. ministrem na czełe, był zło­
żony z ludzi o p-zekonaniach szcze­
rze katolickich

Gnegdaj obchodził zastępca na­
czelnika wydziału elektrotecnniczne- 
go warszawskiej Dyrekcji Okręgowej 
kolei państwowych p. Mieczysław Ła 
zowski jubileusz 50-lecia pracy w ko 
lejnictwie.

P. Mieczysław Łazowski urodził 
się dnia 4 grudnia 1860 r„ służbę na 
kolei rozprzą! dnia 1 marca 1880 r 
na b. kolei Terespolskiej, poczem pra 
cował na b kniejach Nadwiślańskich.

Indywidualr.emi zdo'nościami i- pra­
cą doszedł do stanowiska starszego 
mecnanika (zastępcy Naczeln.ica W y­
działu Telegrafu).

Po przewrocie politycznym w 
Rosji Dowódca I-go Polskiego Korpu- 
su Wschodniego gen. Dowbór - Mu- 
śnicki powołał p . Łazowskiego do

Ciągnienie dolarówki
Wczoraj odbyło się losowanie 5 

proc. premjowej pożyczki dolarowej 
serji 2-ej. Wylosowano ogółem 100 
premji na sumę 75.000 do).

10.000 doi. am. —  Nr. 595202.
8.000 doi. am. —  Nr. 555320.
3.000 doi. am. —  Nr.Nr 451741, 

668680, 826371.

1.000 doi. am.—  Nr.Nr. 601167, 
486097, 758914, 639701, 316845.

500 doi. am. —  Nr.Nr. 144185, 
639109, 316665, 184031, 681360,
20159, 486481, 995230, 445969, 934497.

100 doi. am. _  Nr.Nr. 375445, 
134450. 698391, 585730, 794078,
224965, 891219, 67124, 131675,
41507, 868968, 418213, 274849, 147453, 
674754, 250747, 632059, 780274,
116924. 63884, 16296, 774995, 750717, 
45989, 125587, 875152, 457556, 464928, 
586916, 557493, 856870, 563925,
566802, 920988. 939047, 33059, 814411, 
591028, 987806, 487708, 403257,
599008 819218, 833104, 315600,
641823, 291077, 516209, 369729,
772926, 580444, 649863, 544473,
654573, 935015, 12090, 165895, 82897. 
146253, 98360, 939816, 92924, 673320, 
765375, . 500754, 257583, 646117,
532978, 169790, 516997, 5715, 885889, 
922038, 768525, 224699, 194088,
*05319, 989458, 380696, 836160.

organizowania Zarządu Cywilnego 
okupowanych przez siebie terenów na 
stanowisko Szefa Poczt i Telegra­
fów. Stanowisko to p astował p. Ła 

owski aż do czasu rozwiązania Kor­
pusu i zlikwidowania jego władz cy­
wilnych.

Służbę na P. K. P. p. Łazowski 
• er,począi dnia 1 listopada 1918 roku, 
niezwłocznie po rozbrojeniu Austria­
ków, jakc Naczelnik Wydziału T e­
legrafu w Dyrekcji K. P. w Radomiu. 
Obcctoe zajmuje p. Łazowski stano­
wiska Zastępcy Nacz. Wvdz Elektro­
technicznego w Dyiekcji Okręgowej 
K. P. w Warszawa

P. Łazowski pomimo podeszłego 
wieku obowiązki służbowe dotąd 
sprawuje z wtaśc wą mu pracowito­
ścią i zamiłowaniem.

Położył wybitne zastugi podczas 
wojny polsko bolszewickiej przy od 
budowie i utrzymaniu łączności tele­
graficznej i ielefonicznei, z której ko­
rzystały podówczas dowództwa w oj­
skowe.

P. Łazowski jest Kawalerem Krzy 
ża Oficerskiego Orderu Odrodzenia 
gol-- ki, otrzymanego za zasług' po­
łożone dla Rzeczypospolitej przy or­
ganizacji kolejnictwa.

Ŵ stâ a mies kaniowa
w Wat sza wie

Onegdaj o godz. 12 w pot. otwar­
ta została wystawa „Mieszkań naj­
mniejszych", która urządzona została 
przez Tow. reformy mieszkmowej.

Na otwarciu wystawy byli: p pre­
mier oraz minister robót pnbl , marsz. 
Daszyński i inni.

Wystawa obejmuje specjalne spro­
wadzone z wystaw zagranicznych 
ekspunaty, obejmujące wykresy róż­
nych ultpszeń, jakich dokonał za­
chód w dziedzinie mieszkaniowej.

Po przemówieniach powitalnych 
prezesa Tow. reformy mieszkanio­
wej i prezesa rady nadzorczej spół­
dzielni warszawskiej, p. premjer Bar- 
tel przeciął wstęgę u wejścia do lo­
kalu Wystawy.

N A  F A L A . C i i
E T E R U

“ ■» D01A1Ó W  TRZEBA MIEĆ
ABY JECHAĆ DO KANADY

Łmigranci polscy, którzy zamie­
rzają echać do republik: Nicaragua 
i Costa Rica, otrzymują wizy w kon­
sulatach łych państw w Paryżu.

W  tych dniach rozpoczęło się 
przez państwowe urzędy pośrednic­
twa pracy kwalifkowanie rolników, 
którzy wraz z rodzinami zamierzają 
emigrjwać do Kanady.

Wszeiirie czynności, związne z

0 (rrmsermcl? WilaiMa
°rzez obecnego właściciela Wila­

nów? p. Branicfdcgo powołane zo­
stało specjalne kuratorium konserwa­
cyjne. Składa się ono z przedstawi­
cieli literatury, sztuki i architektury, 
którzy maja opracować plan utrzy­
mania Wilanowa, jako zabytki histo­
rycznego i reprezentacyjnego.

Zaofnał bez wieść1
W  sobotę, dnia 22 lutego, wyszeai 

z dotnu przy Al. 3-go Maja 9, I p. 
(tel 338-60) Ludwik Różycki, lat 24, 
średniego wzrostu, szczupły, brunet, 
w brązov'yrr kożuszku, podbityw 
biełemi taranami, w czarnych kama­
szach i zielonym kapeluszu, bez doku­
mentów. Gd tej chwili słuch o nim 
zaginął. Za odnalezienie zagiń, one- 
go, tub jego ciała ofiaruje rodzina 
500 zł. nagrody.

badariem lekarshiem i egzaminowe- 
niem przez przedstawiciel' państwo­
wych władz kanadyjskich, odbywać 
się będzie obecnie w Wejherowie.

W  roku bieżącym zaTządzc.w zo­
stały bardzo ostre środki przeciw 
emigracji do Brazylii, gdyż obeci e 
jest w tym kraju niepomyślna iton- 

j junktura gospoda/cza.
Każda rodzina, która udaje się do 

Karady. musi wykazać się posiada­
niem 250 dolarów na zakup dzialfc. 
>sadniczej.

Zw. Polskich Korporaey]
Prezydium Zw. Pol. Korporaey i 

akademickich rosraJatc do prar
oś wiadczenie, w kto, cm gorąco prote­
stuje przeciwko n>słyehanenn v- 
ustach Polana stwierdzeniu, że Pań- 
dtwo Polskie jest Pajhutwan nowe 
powstałem i że akty gwałtów dok on 
o-aoych przez raborcow b “ ły aktami 
■egalneim.

Zajmowani* takiego stanowisk . 
przez przedstawicieli Prokura torj i 
Jeneralnej niesłusznego tak p o ! 
względem formalnym, jak i material­
nym jest niedopuszczalne lak same 
jak niedopuszczalna jest cjbęć skrzyć. 
.rżenia tych Polaków lub ich spedao- 
1  Jercóu którzy nie wahali się poówi - 
cić iwego życia 1 majątku dla Da tri

~ r a z u

Program Polskiego Radjo na śro­
dę, 5 marca b. m .:

WARSZAWA: 75.45 Komunikat
harcerski, 15.15 Transm. z Krakowa 
Ul.4 5— 17.15 Piyta gram ,jako doku­
ment i pamiątka —  feljeton ilustr. 
płytami, wygł. p. M. Jaworski. 17:15 
0  dzieciach nerwowych —  dr. G. By- 
chowski. 17.15 Koncert. Utworv U. 
van Keethoven-t odegra ork. P. V. 
ood dyr. J. Oómińskieoro. 19 10 Skrc, 1 
pocztowa rolnicza. 19.25— 19 10 Płyty 
^nnofop.owe. 20.15 Felieton Kino 
eksperymentalne", p. Zaborska.- 20.30- 
Becital fortepianowy Egona Piśgri. 
'‘ I 30 Kwadrans literacki. 21.15 b e t -  
'al śniewaczy TT. Polińsłriei-Lewick toj. 
01.10 Felieton n. t . : Mist.rz sceny i 
-iyplomar.ji, dr. B. Szarlitt.. 22.35 Ko- 
Smnikaty.

KRAKÓW: 12.05— 13.10 Koncert 
f e t  gram. 1.3JO Transm. z Warsza­
wy. 15.00 Transra.z Warszawy. 16.15 
-16.15 Audycja dla dzieci. 16.45— 

17 15 Kopsert nłvt. gram. 17.15—17.11 
Odczyt p. t.-: Sądy przysięgłych wedj > 
kodeksu postępowania kanieeo, dr. 
Bross 17.1+5 Transm. z Warszawy. 
0.1,10 Transmisja iskrz. i giełdy roln. 
z Warszawy. 19 25— 19.50 Odczyt o 
Ł: Pr radnia iekarstta, wytół* dr. H. 
Biernacki. 20.15 Transrr feljetonu z 
Warsz.

1
PO^N Aff: tS .05-U .00  Koncert,

-ram of 16.35— 16 55 Rad;ografja 
tsc-sł TDiitona). 16.55— 17.15 Poga­
danka francuska, (wygł p. O. Ne- 
v ""x l. 17.15— 17.45 Audycja dla dzie­
ci 17.45— 18.45 Godzina niespodtoa- 
w>. 18.4 5— 18.55 Nadnrowram i kom.
-lin-TyiT. e 18.55   19.10 Odczyt o. t.
T’ódk6jB-eł<jł- i noruelec w iWeikopnlsce. 
19 10-—19.25 S’ lva rerum. 19.25—  
'9.15 dywe Iskry (wygł. nrof O. Ła- 
wrooki). "'0 05—20.30 Odczyt p. t.: 

ookkio na nrzei—mie 
VJX, i XX wHcu. 20 90—32.00 Wto- 
'■■7ńr zagadek muzycznych. 22.15—  
24’-00 Muz. tan.

« «  e o s e ć t
W czas ch obecnych, kaady posdaaatący r"ęk.*ze, lab umlefliŁ  
zasobv pieniężne zadaje sobit pytaiw  w 'bki sposiob jc  najdogo­

dniej y korzystać.
Nnipewnicjszv i najtańszy sposób nte aaraiający nikogo aa ryayłro

jest kopno
I#s*s 9  EsSasy SON-Łot. P ^ lis t ir  ’
Każdy człowiek winien wy staw.ć na próbę swe azvzęicle. które 

z pewnością posiada i winien po nie sięgnąć.
Pozostała już niewielka ilość losów, przeto idc,ziaiy nlr su4ek‘ ć 

7. kupnem losu do

n  s ?  m i ,  m
największej, najs tarszej I najszczęśliwszej 

kolekturze w Polsce

E UCÎ TEHSTEIH I S-KA
n z i T A  C entra la  k o lek tu ry . M a rsza łk ow sk a  14b.

ODDZi/iŁY:
TAPSZAW A

Strdaństi 3 
rółewska 39 
Fr. Przedni 37 

Nalewki 42 
Puławska 33 
farbowa 40 '

DTWOCR
WarsMwska 21

Piotrkowska 72 
Piotrkowska 11 

KILNO 
Wielka 44

w H R Y P ' ( Ę  
t j 2 ‘ O S Ć  

BOLE GALłO Ł/

Abpeka M*Ł*GĄSECKlEGO \M WAasZAWIJŁUUfRtTW 1fl, 
S Dfzedają dpfeki i składy apteczna.

flagelenle lui «a  6 Ma ta t trwać będzie do 16 KwtaMa tj. bły*.

G* f  dtriaa w s r a h a  st. 7 5 0 .0 0 0  »
i  3-

Ogólna suma wygranych tej 5 klasy okok>
S B  m i a i o n « w

C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a ł
P r s m J a  s t .  400.000

w ostatniej 5 klasie padła też u nas na los naszej kolektur?.

P T. G. a^zom naszym za wygrane u na* losy wypłaciła juz kołektmn *a
m lH ony, wHioikf iłok»chP

Oryginalne losy po otrzymaniu należności odwrotnie wys^danw*

Kie mgefegl — km 8o» u yęjrtgggstglg^
foetasagn

Należność prosimy wpłacić na nasze konto w P. K. O . C374 

Fi*ma egz. od 1833 r.

y j  ‘f  O  Ł  wysokość 1 mitlm. lob za jego niiejs-c-. (okład 5-szpaltowv .Nadesłano* przed tekstem — 60 gr.; ,W  tekicie11 — 80 gr.: za tekrtcea — 50 gr. .K enweBn®
W u  I * /  A 4 L . \ 5 ( w z m i a n k i )  2.00 zł.; „Nekrologja* — do 100 mm 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 20' lum. 60 gr.; - za w yraz 20 gr? fla  p* szutarjąey«
pTcCy — za wyraz '0  gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Zr terminowy druk og-os/en Adnteistmcjft nie odpowiada. Ogłeersoi*. 
się to 1 ko zo g 'owke i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela s'ę. Widział osfoszeń: Warszawa. Szpitalni 12, teL 90 -
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